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  Szlaki piesze
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  By przeżyć wspaniałą, wielodniową górską przygodę, wcale nie trzeba jechać w odległe zakątki globu. Wystarczą dobra kondycja, solidne buty i plecak z potrzebnymi rzeczami. Przyda się jeszcze odrobina wiary we własne możliwości i można ruszać na jeden z długodystansowych szlaków pieszych. Do wyboru mamy bardzo stare Sudety, urozmaicone Beskidy, łagodne Góry Świętokrzyskie i dzikie Karpaty. Są jeszcze malownicze pogórza, tajemnicza Kraina Wygasłych Wulkanów, a także intrygujące Kolorowe Jeziorka. Na zwolenników większych wyzwań czeka natomiast wyjątkowo wymagająca Orla Perć.


  Przez wiele dni można maszerować wzdłuż polskiego wybrzeża albo w poszukiwaniu warowni piastowskich – na „zwiedzaczy” czekają zarówno zamki na Dolnym Śląsku, jak i Orle Gniazda na Jurze Krakowsko-Częstochowskiej. Komu zaś marzy się chwila samotności w gęstym lesie, może ruszyć na wędrówkę po Puszczy Kampinoskiej.


  Szlak Nadmorski
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  Nadmorskie miasta i miasteczka, wysokie latarnie morskie, a także dwa parki narodowe – Woliński, słynący z klifów, oraz Słowiński, znany z ruchomych wydm. To największe atrakcje, na które trafimy na wspaniałym, długim na ok. 380 km Szlaku Nadmorskim. Biegnie on zarówno po plażach, po lasach, jak i po drogach asfaltowych, z dala od popularnych miejsc, oraz przez centra najbardziej lubianych miejscowości wypoczynkowych. Jedno jest pewne – dostarcza on wielu rozmaitych wrażeń i pozwala poznać mnóstwo historii i ciekawostek przyrodniczych.


  długość:


  ok. 380 km


  czas przejścia:


  12–15 dni


  oznakowanie:


  szlak czerwony


  Infrastruktura:


  miejsca odpoczynku, wiele sklepów, obiektów gastronomicznych i noclegowych
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  Wzdłuż Bałtyku


  Szlak przebiega wzdłuż polskiego wybrzeża Bałtyku. Na terenie województwa zachodniopomorskiego nosi nazwę Szlaku Nadmorskiego im. dr. Czesława Piskorskiego, a w województwie pomorskim – Szlaku Nadmorskiego Bałtyckiego. Jest on częścią ogromnego europejskiego długodystansowego szlaku pieszego oznaczonego symbolem E9, który biegnie od Portugalii do Estonii na długości ponad 4,5 tys. km.


  Nadmorski wiatrak


  Startujemy na granicy polsko-niemieckiej w Świnoujściu, najdalej na zachód wysuniętej miejscowości na polskim wybrzeżu, która łączy unikatowe położenie na trzech wyspach, ciekawą historię, bogate tradycje żeglarskie, piękne krajobrazy i kilka interesujących zabytków. Do tego nie brakuje tu miejsc pełnych spokoju, pozwalających się wyciszyć i wsłuchać w śpiew ptaków. Relaksowi, ale też i trosce o zdrowie, sprzyjają lecznicze właściwości tutejszego klimatu. Idziemy promenadą, mijamy dzielnicę willową z przełomu XIX i XX w., Park Zdrojowy, aż w końcu naszym oczom ukaże się najbardziej charakterystyczny punkt miasta, czyli Falochron Zachodni ze Stawą Młyny, znak nawigacyjny w formie wiatraka z lat 70. XIX w.


  Latarnia na wzniesieniu


  Przemierzając dalej miasto, kierujemy się w stronę Międzyzdrojów, jednego z najpopularniejszych kurortów polskiego wybrzeża, słynącego m.in. z Alei Gwiazd i stanowiącego bramę do Wolińskiego Parku Narodowego. Rezerwat został założony w 1960 r. i ma na celu ochronę unikatowego w skali Europy ekosystemu, obejmującego wybrzeże klifowe, lasy bukowe oraz deltę wsteczną Świny wraz z kilkudziesięcioma wyspami. Od Międzyzdrojów idziemy cały czas plażą do wysokości miejscowości Wisełka. Tam odbijamy od brzegu i kierujemy się na położone w głębokim lesie wzniesienie Strażnica z latarnią morską Kikut (73 m n.p.m.).


  Kościół nad urwiskiem


  Ścieżką wijącą się przez lekko pofalowany teren porośnięty gęstym lasem idziemy dalej na wschód. Wychodzimy z Wolińskiego Parku Narodowego i mijamy kolejne popularne nadmorskie miejscowości: Dziwnów, Pobierowo, Pustkowo i w końcu Trzęsacz, którego największą atrakcją są słynne ruiny kościoła św. Mikołaja. Powstał on na początku XV w., 2 km od brzegu, ale w wyniku abrazji kilkaset lat później pozostał z niego tylko skromny fragment stojący nad urwiskiem.


  Portret słonicy


  Teraz naszym celem jest Niechorze, którego punktem rozpoznawczym będzie piękna latarnia. Wznosi się ona na wysokość 45 m, a jej strumień świetlny widać z odległości 36 km. Na wysokości 37 m mieści się taras widokowy. Panorama, która się z niego rozpościera, z pewnością rekompensuje trud pokonania 200 schodów.


  Po zejściu na dół odbijamy od wybrzeża i idziemy do Trzebiatowa, uroczego miasta nad rzeką Regą, które jest na tyle oddalone od wybrzeża, że niemal nikt do niego nie zagląda. A szkoda, bo miasteczko ma kilka ciekawych zabytków i ładny rynek, a przede wszystkim może pochwalić się ciekawą legendą o walce wygranej dzięki misce kaszy oraz sgraffitem przedstawiającym słonicę, która w XVII w. gościła tu razem z cyrkiem.
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    Znikający kościół


    Historia kościoła w Trzęsaczu jest również lekcją geografii, która ilustruje naturalne procesy zachodzące na linii brzegowej oraz ukazuje niszczycielską siłę fal morskich. Fakt, że z kościoła zachowała się jedynie część południowej ściany, ma swoją przyczynę w zjawisku abrazji morskiej, czyli podmywaniu brzegów przez fale morskie. Niewielkie fragmenty skalne niesione przez sztormy uderzają w wybrzeże, powodując jego niszczenie i tym samym powstawanie klifu. Morze pochłania w ten sposób ląd w tempie nawet 2 m na rok.

  


  Po zdrowie do Kołobrzegu


  Szlak przez Trzebusz i Roby wraca w stronę morskiego brzegu, do którego dochodzi w Dźwirzynie. Przez Grzybowo osiągamy teraz Kołobrzeg, który zalicza się do miejscowości o najdłuższej historii na Pomorzu. Niestety śladów tej bogatej przeszłości znajdziemy tu zaledwie kilka. Działania wojenne w 1945 r. doprowadziły bowiem do niemal doszczętnego zniszczenia miasta, a po wojnie odtworzono tylko najważniejsze obiekty, nie decydując się na ratowanie starówki. Działa tu też uzdrowisko, w którym leczy się choroby kardiologiczne i schorzenia dróg oddechowych.
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  Przechodzimy obok portu i latarni morskiej, po czym rozpoczynamy kolejny etap spokojnej wędrówki wzdłuż morskiego brzegu.


  Rybackie Chłopy


  Po 30 km docieramy do niewielkiej miejscowości Gąski z latarnią morską z 1878 r. Ma ona wysokość 50 m i urządzono na niej taras widokowy, skąd warto spojrzeć na piękną okolicę. Następnie idziemy do wioski Chłopy, gdzie poznamy co nieco z bogatych tradycji rybackich. Działa tu muzeum multimedialne Skarbnica Wioski Rybackiej, które prezentuje historię rybactwa i wystawia przedmioty związane z życiem codziennym, m.in. drewnianą ławkę z początku XX w., narzędzia szewskie i przybory toaletowe. Fenomen Chłopów polega na tym, że zachowało się tutaj wiele elementów dawnej zabudowy szachulcowej, pozostał również średniowieczny układ ulic. Z tego powodu cały obszar wsi został wpisany do rejestru zabytków.


  Dwie mierzeje


  Kierujemy się do Mielna, a następnie wkraczamy na ładny teren mierzei pomiędzy Bałtykiem a jeziorem Jamno. Akwen ten, tzw. jezioro przybrzeżne, jest jednym z wielu zbiorników na polskim wybrzeżu, które niegdyś były zatoką morską. W wyniku postępującego nanoszenia materiału piaskowego i skalnego przez fale, dawne zatoki stały się jeziorami oddzielonymi od morza wąskim pasem lądu. Zaledwie po chwili wejdziemy na kolejną taką mierzeję, tym razem pomiędzy morzem a jeziorem Bukowo.


  Miasto wielu atrakcji


  Kolejny punkt na szlaku zaskakuje. Niewiele osób bowiem się spodziewa, że Darłowo jest uroczym, wartym zwiedzenia miastem z rynkiem, Zamkiem Książąt Pomorskich i ciekawym gotyckim kościołem. Po obejrzeniu tych atrakcji kierujemy się do dzielnicy nadmorskiej, Darłówka, gdzie stoi latarnia morska. Należy ona wprawdzie do najniższych budowli tego typu (ma 21 m), ale jej położenie tuż przy falochronie powoduje, że zasięg światła wynosi prawie 24 km. Roztacza się stąd piękny widok na Bałtyk i zabudowę Darłówka. Warto również wybrać się na obydwa falochrony, by podziwiać zawijające do portu statki wycieczkowe.


  Bałtyckie złoto


  Kolejna latarnia czeka na nas w Jarosławcu, do którego dotrzemy, wędrując mierzeją między morskim brzegiem a przybrzeżnym jeziorem Kopań. Kurort ten słynie również z Muzeum Bursztynu, ukazującego w bardzo ciekawy sposób genezę bursztynu bałtyckiego. W muzeum przenosimy się do czasów sprzed milionów lat, kiedy to ogromne drzewa porastające teren dzisiejszego Bałtyku intensywnie żywicowały, wytwarzając surowiec, dzisiaj określany mianem „złota Północy”. W muzeum można zobaczyć bryłę bursztynu o masie prawie 3 kg, a także liczne inkluzje.


  Powoli opuszczamy województwo zachodniopomorskie. Odbijamy od morza w głąb lądu i przez Starkowo dochodzimy do Ustki, bardzo eleganckiego kurortu z charakterystycznymi domami ryglowymi, pięknym nabrzeżem nad Słupią i uroczymi plażami. Poza tym są tu latarnia, pomnik syrenki i ciekawe pamiątki militarne.


  Kraina ruchomych piasków


  Z Ustki wędrujemy przez Orzechowo, Poddąbie i Rowy, za którymi wchodzimy do przepięknego Słowińskiego Parku Narodowego i początkowo idziemy wzdłuż brzegu jeziora Gardno. Rezerwat został utworzony w 1967 r., by chronić przybrzeżne jeziora, bagna, łąki i torfowiska, a zwłaszcza wydmowy pas mierzei ze słynnymi i unikatowymi ruchomymi wydmami. To jedne z najpiękniejszych pejzaży na polskim wybrzeżu! Szlak poprowadzi nas 1 km od latarni morskiej Czołpino (można odbić, by zobaczyć ten ciekawy obiekt), a także przez przepiękną Wydmę Czołpińską o wysokości 56 m. Wracamy nad brzeg, idziemy plażą, po czym docieramy na Wydmę Łącką, leżącą pomiędzy morzem a jeziorem Łebsko.
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  Mijamy kurort Łeba, obchodzimy jezioro Sarbsko i docieramy do wsi Osetnik, w której szlak prowadzi nas pod piękną latarnię Stilo. Teraz wędrujemy plażą, następnie odbijamy do Lubiatowa.


  
    Ruchome wydmy


    Wydmy leżą między morzem a jeziorem Łebsko i nieustannie się przemieszczają na wschód. Dzieje się tak, ponieważ pod wpływem wiatru piasek przesuwa się nawet do 5 m rocznie, zasypując przy tym napotkane drzewa, ale także jezioro, którego powierzchnia rokrocznie nieco się zmniejsza. Co więcej, najwyższa z wydm – Łącka (zwana też Łączką lub Łącką Górą), mierząca 42 m – 300 lat temu zasypała wioskę Łączka, od której przyjęła nazwę.

  


  Na dawnej granicy


  Nad morze wracamy we wsi Dębki, która kusi pięknymi piaszczystymi plażami, a także niesamowicie malowniczym ujściem rzeki Piaśnicy i związaną z nią historią. W odległej przeszłości rzeka oddzielała Rzeczpospolitą od Pomorza Zachodniego, w okresie zaborów Prusy Wschodnie i Zachodnie, a w dwudziestoleciu międzywojennym (razem ze Strugą Piaśnicką i Jeziorem Żarnowieckim) leżała na północno-zachodnich rubieżach Polski i wyznaczała granicę z Niemcami. Po zakończeniu I wojny światowej i odzyskaniu przez nasz kraj niepodległości dokładny przebieg granicy opracowała Międzysojusznicza Komisja Demarkacyjna. Na pamiątkę uzyskania przez Polskę dostępu do morza postawiony został kamień z napisem: „Versailles 28.06.1919”, odwołujący się do traktatu podpisanego w Wersalu, który kończył Wielką Wojnę.


  Szlak kończy swój bieg w Żarnowcu nad Jeziorem Żarnowieckim, do którego biegnie wzdłuż Piaśnicy.


  Główny Szlak Puszczy Kampinoskiej
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  Wydmy, bagna, bory sosnowe, łosie, wilki, sarny i jelenie. Brzmi jak opis ostoi dzikiej przyrody i przegląd różnorodnych form krajobrazu? Tak właśnie jest! I to tuż obok metropolitarnej Warszawy!


  długość:


  55 km


  czas przejścia:


  2 dni


  oznakowanie:


  szlak czerwony


  Infrastruktura:


  wiaty i miejsca odpoczynku


  Informacje o szlaku:
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  Mazowieckie wydmy


  Puszcza Kampinoska jest potężnym kompleksem leśnym w pradawnej dolinie Wisły. Najbardziej charakterystycznym elementem jej krajobrazu są śródlądowe wydmy, które uchodzą za jedne z lepiej zachowanych w Europie. Odpowiedź na pytanie, skąd wzięły się w środku Mazowsza, jest nieco zaskakująca. Otóż w odległej przeszłości obszar Kampinosu znajdował się pod wodami Wisły, która miała tu nawet 18 km, a dzisiejsze wydmy to nic innego jak ówczesne piaszczyste wyspy na rzece.


  Zachodnia część Kampinosu wyróżnia się też sporą liczbą wzniesień, więc trafimy tu na bardziej strome podejścia. Charakter tego obszaru zdradzają „górskie” nazwy różnych miejsc: Czerwińskie Góry, Wilcza Góra, Kapturowa Góra, Kozia Góra…


  Przyroda i historia


  Puszcza Kampinoska zaskakuje pod wieloma względami. I to nie tylko przyrodniczymi. Ponieważ na jej terenie wiele się w przeszłości działo, znajdziemy tu sporo pamiątek historycznych. By poznać charakter tego wyjątkowego miejsca, na wędrówkę najlepiej wybrać się Głównym Szlakiem.


  Szlak przebiega przez całą długość założonego w 1959 r. Kampinoskiego Parku Narodowego (drugiego co do wielkości w Polsce po Biebrzańskim Parku Narodowym) w relacji wschód – zachód, choć można go pokonać także w przeciwnym kierunku. Do tego istnieje możliwość wejścia na Szlak Chopinowski, przebiegający przez Brochów.


  Pamięci pomordowanych


  Wycieczkę zaczynamy w DZIEKANOWIE LEŚNYM, podwarszawskiej wsi na północnym skraju Kampinoskiego Parku Narodowego. Wędrujemy wśród gęstego lasu, ciesząc oczy dziewiczą przyrodą. Po ok. 8 km dotrzemy do cmentarza w PALMIRACH, gdzie znajdują się groby 2 tys. mieszkańców Warszawy i okolic zamordowanych w czasie II wojny światowej.


  Średniowieczne grodzisko


  Następnie mijamy wsie Wiersze i Roztoka, obszar ochrony ścisłej „Karpaty” i dochodzimy do kolejnego miejsca, istotnego z historycznego punktu widzenia. Jest to ZAMCZYSKO, czyli wzniesienie z resztkami grodziska pierścieniowatego z XII–XIII w., w którym zapewne schronienia szukali dawni mieszkańcy słabo zaludnionej, dzikiej puszczy.


  Pamięci przyrodnika


  Dalej mijamy SOSNĘ POWSTAŃCÓW 1863, na której podobno wieszano polskich buntowników (upamiętnia ich specjalny kamień oraz kaplica polowa). Później dochodzimy do jednego z najstarszych i największych drzew w tym lesie, czyli liczącego ok. 400 lat DĘBU KOBENDZY, który upamiętnia profesora Romana Kobendzę, jednego z twórców Kampinoskiego Parku Narodowego. To właśnie on wraz z żoną Jadwigą w latach 30. XX w. doprowadził do utworzenia rezerwatów „Granica” i „Sieraków”.
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  Pamięci kompozytora


  Szlak kończy się w BROCHOWIE, przy wyjątkowo cennym i unikatowym kościele obronnym, w którym ochrzczono Fryderyka Chopina. Jeśli mamy ochotę na dalszą wędrówkę, możemy teraz wejść na szlak poświęcony naszemu najwybitniejszemu kompozytorowi i dotrzeć do oddalonej o 10 km Żelazowej Woli.


  
    Zabytkowa kolejka


    W sezonie wiosenno-letnim (IV–IX) przez Brochów oraz Wilcze Tułowskie przejeżdża zabytkowa Sochaczewska Kolej Wąskotorowa. Przejazdy na odcinku 18 km są organizowane przez Muzeum Kolei Wąskotorowej w Sochaczewie i prowadzone przez przedwojenny parowóz Px29-1704 lub lokomotywę spalinową Lxd2-342.
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  PROPOZYCJE WYCIECZEK


  |1| Kampinoski Szlak Rowerowy


  W Puszczy Kampinoskiej możliwa jest turystyka rowerowa. Można skorzystać z wyznaczonego Kampinoskiego Szlaku Rowerowego o długości 145 km. Ze względu na piaszczyste podłoże oraz wydmy szlak biegnie głównie obrzeżami lub poza granicami KPN. Jego bieg zaczyna się w Wólce Węglowej, dalej prowadzi do Leszna, Żelazowej Woli, Brochowa, Tułowic, Palmir, Dziekanowa Leśnego i z powrotem do Wólki Węglowej.


  |2| Wycieczki piesze


  Osoby, chcące spędzić w Kampinosie więcej czasu, mogą wyruszyć także na inne szlaki piesze: żółty im. Aleksandra Janowskiego (długość 21 km), niebieski Południowy Szlak Krawędziowy (długość 10 km), żółty im. Powstańców Warszawskich (długość 20 km) czy zielony Północny Szlak Krawędziowy (długość 41 km).


  Do wyboru są także rozmaite ścieżki dydaktyczne, jak np. wychodząca z Palmir ścieżka „Wokół Palmir” (1,7 km), z Roztoki „Doliną Roztoki” (1,5 km), z Wilczy Tułowskich „Przez Wilczą Górę” (2,5 km).


  Główny Szlak Świętokrzyski
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  Łagodne wzniesienia, gęste lasy, gołoborza, zabytki sakralne i przemysłowe – choć Góry Świętokrzyskie nie imponują wysokością, na pewno nie pozwolą na nudę. Na liczącym nieco ponad 100 km szlaku czeka na nas sporo atrakcji przyrodniczych i kulturowych.


  długość:


  105 km


  czas przejścia:


  4–5 dni


  Oznakowanie:


  szlak czerwony


  Infrastruktura:


  miejsca odpoczynku, w okolicy kilka agroturystyk i sklepów


  [image: ]


  Niskie góry


  Główny Szlak Świętokrzyski nosi imię Edmunda Massalskiego, związanego z Kielcami pedagoga i propagatora turystyki pieszej, w latach 1946–61 dyrektora kieleckiego oddziału Muzeum Narodowego (wówczas Muzeum Świętokrzyskiego). Szlak łączy pięć pasm górskich, w odniesieniu do których o wiele trafniejszym określeniem wydaje się „wzniesienie”, ponieważ tylko Góry Jeleniewskie i Łysogóry przekraczają 500 m.


  Dzieła przyrody


  Szlak zaczyna swój bieg w wiosce Gołoszyce w powiecie opatowskim, skąd wędrujemy przez Pasmo Jeleniowskie, objęte ochroną w ramach parku krajobrazowego. Jako pierwsze zdobędziemy najbardziej na wschód wysunięte wzniesienie, czyli Truskolaską, następnie Wesołówkę, a później najwyższy punkt okolicy – Szczytniak (554 m), pokryty pierwotnym lasem bukowo-jodłowym oraz gołoborzem, które tak jak w całych Górach Świętokrzyskich powstało w wyniku wietrzenia późnokambryjskich piaskowców kwarcytowych. Ostatnim punktem tego etapu wędrówki jest Góra Jeleniowska. Schodząc w kierunku wioski Paprocice, będziemy mijać rezerwat przyrody Góra Jeleniowska, którego najpiękniejszym elementem, położonym ok. 100 m od szlaku, są efektowne formacje skalne, tzw. wychodnie.


  I dzieła człowieka


  Teraz czas na Łysogóry, położone w granicach Świętokrzyskiego Parku Narodowego. Przechodzimy przez niewysoką, zalesioną Kobylą Górę i zmierzamy na Łysą Górę (594 m), drugi pod względem wysokości po Łysicy szczyt Gór Świętokrzyskich. Bywa on też nazywany Świętym Krzyżem, co wiąże się z obecnością klasztoru pobenedyktyńskiego. W jednym z budynków klasztornych znajduje się Muzeum Przyrodnicze ŚPN. Ponadto na szczycie można podziwiać skalne rumowisko (rezerwat ścisły), miejsce kultu Słowian oraz wieżę radiowo-telewizyjną.


  Korona Gór Polski


  Kolejny odcinek szlaku wiedzie przez wioski: Hutę Szklaną, Bieliny i Kakonin. Potem przez Przełęcz św. Mikołaja wędrujemy na Łysicę, „królową” tej okolicy. Osiąga ona wysokość 614 m n.p.m. i jest najniższym punktem Korony Gór Polski. Jej szczyt składa się z dwóch wierzchołków. Wschodni jest długą na 500 m wychod- nią kwarcytów o malowniczej nazwie Skała Agaty (lub Zamczysko). Drugi, zachodni, oddalony jest o ok. 700 m i jest nieco niższy. Teraz schodzimy do wsi Święta Katarzyna.
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  [image: ] Na szczycie Łysicy


  Świętokrzyska Barania Góra


  Na trzecim etapie wędrówki czekają na nas Góry Masłowskie, które zdecydowanie mają już mniej górski charakter. Bardziej wyrazistymi akcentami pasma są wzniesienia Dąbrówka i Klonówka. Następnie mijamy Białą Górę, przedmieścia Kielc, kilka niewielkich miejscowości i wchodzimy w pasmo Wzgórz Tumlińskich. Nieco klucząc po lesie, szlak zaprowadzi nas na jego najwyższy punkt, czyli Wykleńską (401 m), a dalej powiedzie przez wieś Miedziana Góra i obok kamieniołomu w Ciosowej na szczyt góry Ciosowa (365 m). Stąd schodzimy do doliny Bobrzy i zmierzamy do Pasma Oblęgorskiego, w którym czeka na nas… Barania Góra! Oczywiście to tylko zbieżność nazw z beskidzkim szczytem, a ten świętokrzyski jest znacznie niższy (1220 m w stosunku do 427 m).


  Przemysłowa pamiątka
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  [image: ] Klasztor i bazylika na Świętym Krzyżu


  Na ostatnim odcinku podążamy lesistymi zboczami Siniewskiej i Perzowej (396 m), po czym dochodzimy do wsi Kuźniaki, w której szlak kończy swój bieg. Nazwa miejscowości wiąże się z jej hutniczą przeszłością. Już w XVIII w. zbudowano tu wielki piec hutniczy, a w latach 1860–70 kolejny, który zachował się do dziś. Okolice Kielc to nie tylko zjawiska geologiczne, ale także bardzo ciekawa historia przemysłowa Staropolskiego Okręgu Przemysłowego – najstarszego tego typu w Polsce.


  
    Opcje dodatkowe


    Koniec szlaku nie oznacza końca Gór Świętokrzyskich. Przed nami jest jeszcze Pasmo Dobrzeszowskie, po którym można wędrować niebieskim szlakiem. Ma on 80 km i m.in. przez Górę Dobrzeszowską (367 m), Sielpię, rezerwat Skałki Piekło pod Niekłaniem i rezerwat Ciechostowice prowadzi do dzielnicy Pogorzałe w Skarżysku-Kamiennej.

  


  Szlak Orlich Gniazd
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  [image: ] Ruiny zamku w Olsztynie


  Ruiny średniowiecznych warowni i sielski pejzaż urozmaicony jasnymi skałami to znaki rozpoznawcze Jury Krakowsko-Częstochowskiej. Szlak turystyczny, po pierwszej nieudanej próbie w dwudziestoleciu międzywojennym, został ostatecznie wytyczony na przełomie lat 40. i 50. XX w. Biegnie on od Krakowa w województwie małopolskim do Częstochowy w województwie śląskim, a swoją nieco romantyczną nazwę zawdzięcza licznym zamkom wzniesionym przez króla Kazimierza Wielkiego nieopodal granicy ze Śląskiem. Wędrując Szlakiem Orlich Gniazd, natrafimy także na liczne atrakcje przyrodnicze, rezerwaty, ciekawe świątynie czy inne zabytki.


  długość:


  ok. 165 km


  czas przejścia:


  6–7 dni


  oznakowanie:


  szlak czerwony


  Infrastruktura:


  wiaty, miejsca odpoczynku, wiele sklepów, obiektów gastronomicznych i noclegowych


  Informacje o szlaku:
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  Dzieło Kazimierza Wielkiego


  Orle Gniazda to zespół średniowiecznych warowni wzniesionych przez władcę, który „zastał Polskę drewnianą, a zostawił murowaną”. Nie powstały one bez powodu ani z monarszego kaprysu, ale z obawy przed czeskimi wojskami Jana Luksemburskiego, które mogły najechać Królestwo Polskie, zwłaszcza stołeczny Kraków od strony Górnego Śląska. System kilkunastu królewskich zamków, jak te w Będzinie, Bobolicach, Olsztynie czy Rabsztynie, wspierały prywatne inwestycje m.in. w Smoleniu, Ogrodzieńcu, Babicach, a większość z nich w charakterystyczny sposób została posadowiona na licznie występujących w okolicy wapiennych skałach.


  Czas świetności wielu z nich zakończył nie atak od zachodu, ale ten dokonany przez najeźdźców z północnej Europy, zostały bowiem zniszczone w okresie potopu szwedzkiego. Dzisiaj, wraz z walorami przyrodniczymi, średniowieczne warownie czynią Jurę jednym z najbardziej atrakcyjnych turystycznie regionów Polski.


  Z Krakowa


  Na szlak wyruszamy w Krakowie, po czym kierujemy się do Pieskowej Skały, gdzie – ze względu na mnogość atrakcji – czeka nas pierwszy długi postój. Zanim jednak oddamy się podziwianiu piękna przyrody i cennych zabytków, w Zielonkach możemy zwrócić uwagę na Fort 44a „Pękowice”, który był jednym z fortów XIX-wiecznej Twierdzy Kraków. Następnie otworzą się przed nami ładne widoki na łagodne okoliczne wzniesienia, aż wkroczymy na teren doliny Prądnika, która jest zapowiedzią wspaniałych wrażeń na dalszych odcinkach trasy.


  Wśród skał


  Wchodzimy na teren Ojcowskiego Parku Narodowego i mijamy przeróżne, finezyjne (w kształtach i odzwierciedlających to nazwach) formacje skalne, jak: Rękawica, Brama Krakowska czy Igła Deotymy, a także Jaskinię Krowią i Jaskinię Ciemną. Dalej szlak wiedzie obok Muzeum OPN, ruin ojcowskiego zamku, który jest pierwszym z mijanych przez nas „orlich gniazd”, oraz najsłynniejszego zabytku tego miejsca, czyli kaplicy św. Józefa Robotnika, zwanej Kaplicą na Wodzie. To świątynia zbudowana w 1901 r., a jej nietypowe ulokowanie nad strumieniem omijało carski zakaz budowania na ziemi (ojcowskiej).


  Perła renesansu i mozaika pól


  Po kolejnych 6 km docieramy w końcu do najbardziej ikonicznej formacji skalnej w Polsce, czyli słynnej Maczugi Herkulesa. Za nią wysoko nad doliną wznosi się zamek Pieskowa Skała, położony w południowej części wsi Sułoszowa. Ta piękna rezydencja, której powstanie wiąże się z Kazimierzem Wielkim, renesansowego sznytu nabrała pod koniec XVI w.
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  [image: ] Zamek Pieskowa Skała


  Dalej idziemy przez Sułoszową, bodaj najczęściej fotografowaną z góry wieś w Polsce. Jest bardzo długa, a od wąskiej nitki jej zabudowań odchodzą także bardzo wąskie pasy zielonych, brązowych i żółtych pól, tworzących szalenie malowniczą mozaikę.


  Bunt przeciwko biskupowi


  Kolejną warownią, która ukaże się naszym oczom, będzie zrujnowany zamek w Rabsztynie. Co ciekawe, jednym z pierwszych jego właścicieli był Spytek III Melsztyński, który w 1439 r. zawiązał konfederację polskich husytów i wystąpił zbrojnie przeciwko biskupowi krakowskiemu Zbigniewowi Oleśnickiemu.


  Maszerując do kolejnego celu, mijamy ciekawe formacje skalne (w tym Cisową Skałę, Stołową Górę czy Ostrą Górę), a w Bydlinie możemy zajrzeć na cmentarz, gdzie pochowano poległych w bitwie w czasie I wojny światowej, oraz zobaczyć ruinę niewielkiego, ale ciekawego zamku, który pełnił także funkcje sakralne, w tym przez chwilę w XVI w. służył jako zbór ariański.
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  [image: ] Ruiny zamku Ogrodzieniec


  
    Wspinaczka w Parku Jurajskim


    Na terenie Smolenia, ok. 150 m od głównej drogi, znajduje się Park Jurajski, który jest lubianym i popularnym miejscem uprawiania wspinaczki skałkowej. Skały, choć nie są wysokie, stanowią niemałe wyzwanie techniczne i dostarczają emocji, a także są idealne do treningu przed większymi wyzwaniami.

  


  Teraz czas na Smoleń, gdzie na wzniesieniu stoją ruiny zamku Pilcza, rezydencji Pileckich.


  
    Filmowa warownia


    Zamek Ogrodzieniec został wykorzystany przez Andrzeja Wajdę jako plener zdjęciowy w ekranizacji Zemsty Aleksandra Fredry. Poza tym zrealizowano na nim sceny bitwy pod Sodden do serialu Wiedźmin.

  


  Jurajskie gwiazdy


  Ze Smolenia idziemy do Pilicy, a stamtąd do Podzamcza, gdzie stoi najpopularniejszy obiekt na całym szlaku – potężny i majestatycznie dominujący nad okolicą zamek Ogrodzieniec. Ruiny są świetnie zakonserwowane, otoczone opieką i udostępnione do zwiedzania.


  Stąd, przechodząc obok słynnej formacji skalnej Okiennik Wielki, szlak zawiedzie nas pod zamek Bąkowiec w Morsku, którego widok również wywiera duże wrażenie, ale niestety jego potencjał nie został wykorzystany jak w przypadku Ogrodzieńca.


  
    Pałac w Pilicy


    Pilica to niewielkie i senne miasteczko z ładnym rynkiem, na którym niedawno odtworzono zabytkowy ratusz, oraz z ciekawym obiektem typu palazzo in fortezza. Pałac otaczają solidne fortyfikacje, m.in. murowane bastiony połączone murami kurtynowymi. Całość otoczono szeroką na 20 m fosą. Po potopie szwedzkim obiekt często zmieniał właścicieli, wśród których znalazła się np. wdowa po synu Jana III Sobieskiego. Po II wojnie światowej był wykorzystywany m.in. jako zakład poprawczy i stopniowo tracił blask, aż osunął się na skraj ruiny, w której trwa do dziś.

  


  Rekonstrukcje zamków


  Zupełnie inaczej sytuacja ma się w Bobolicach, gdzie obecny właściciel prywatny przeprowadził rekonstrukcję obiektu, nadając mu wygląd nawiązujący do epoki, w której powstał. Niestety jego działania spotkały się z krytyką z powodu braku poszanowania wytycznych konserwatorskich. Prace remontowe prowadzone są też na zamku w Mirowie, ale tutaj na efekt odbudowy trzeba jeszcze poczekać.
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  [image: ] Zamek w Bobolicach
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  [image: ] Ruiny zamku w Mirowie


  Z wizytą u poety


  Kolejne miejsce na szlaku nieco zaskakuje. W miejscowości Złoty Potok czeka na nas uroczo położony klasycystyczny pałac, który należał m.in. do poety doby romantyzmu Zygmunta Krasińskiego, jednego z wieszczów, a później do jego córki Marii i jej męża hrabiego Edwarda Raczyńskiego, kolekcjonera sztuki i twórcy galerii w pałacu w Rogalinie. Po drodze do Olsztyna, gdzie wznoszą się ruiny zamku z charakterystyczną cylindryczną wieżą, przechodzimy przez Sokole Góry – największy na Jurze rezerwat przyrody. Stąd docieramy do ostatniego punktu, jakim jest Częstochowa, słynąca przede wszystkim z sanktuarium na Jasnej Górze.


  
    Rowerem do zamków Tenczyn i Lipowiec


    Z Krakowa można się wybrać rowerem na wycieczkę do miejscowości Rudno, gdzie znajdują się okazałe ruiny zamku Tenczyn. Jest to ciekawa warownia, której historia sięga początku XIV w., a która później została włączona do kazimierzowskiego systemu „orlich gniazd”.


    Do pokonania w jedną stronę będzie 30 km. Stąd można wrócić do Krakowa lub przedłużyć wycieczkę i podjechać pod zamek Lipowiec w Babicach, należący niegdyś do biskupów krakowskich (17 km) i dopiero stąd wrócić do miasta (45 km) albo dojechać do Chrzanowa (12 km) i skorzystać z pociągu.

  


  Szlak Zamków Piastowskich
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  [image: ] Ruiny zamku w Bolkowie


  Piękna wędrówka po Dolnym Śląsku, pozwalająca zanurzyć się w jego historii i poznać kilka spośród najciekawszych zabytków. Szlak wiedzie przez malownicze oraz atrakcyjne widokowo okolice i prowadzi do 15 obiektów – zarówno potężnych zamków tej miary co Książ, jak i niewielkich ruin, jak mało znany zamek Niesytno.


  długość:


  ok. 150 km


  czas przejścia:


  7–8 dni


  oznakowanie:


  szlak zielony


  Infrastruktura:


  wiaty, miejsca odpoczynku, wiele sklepów, obiektów gastronomicznych i noclegowych


  Informacje o szlaku:
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  Ziemie Piastów śląskich


  Szlak przebiega głównie przez tereny historycznego księstwa świdnicko--jaworskiego, rządzonego w średniowieczu przez Piastów śląskich. Była to linia zapoczątkowana przez syna Bolesława Krzywoustego, Władysława Wygnańca, która sprawowała władzę w licznych księstwach śląskich od 1138 do 1675 r. Ostatnim władcą z tej dynastii był Jerzy IV Wilhelm, książę Brzegu, Wołowa i Legnicy, a ostatnim męskim przedstawicielem rodu, który zamknął historię Piastów, był Ferdynand II Hohenstein z gałęzi cieszyńskiej.


  Szlak został wytyczony na początku lat 50. XX w. przez Tadeusza Stecia, krajoznawcę z Jeleniej Góry, przewodnika sudeckiego oraz autora wielu książek podróżniczo-krajoznawczych dotyczących Sudetów i okolicy.


  Zamek w wakacyjnym otoczeniu


  Na szlak wchodzimy w miejscowości Zagórze Śląskie, gdzie na wzniesieniu Choina, wyrastającym ponad zaporowe Jezioro Bystrzyckie, stoi ZAMEK GRODNO. Według tradycji warownia powstała w 2. poł. XIII w., za czasów księcia świdnicko-jaworskiego Bolka I, lecz historycy twierdzą, że zbudowano ją nieco później, raczej za panowania książąt Bernarda lub Bolka II. Ostatnimi właścicielami zamku byli przedstawiciele rodu von Zedlitz.


  Zamek, od 1774 r. opuszczony, stopniowo popadał w ruinę. Obecnie jest zakonserwowany, udostępniony do zwiedzania, a nawet można na nim przenocować. Nocleg można także znaleźć nad jeziorem, nad którym rozwinęła się niezła infrastruktura turystyczna.


  Trzymając się szlaku, idziemy przez Zagórze Śląskie i Modliszów do Lubiechowa, gdzie czeka na nas palmiarnia Hochbergów z początku XX w., będąca efektowną zapowiedzią wspaniałego zamku Książ.


  Symbol statusu


  Budowniczym ZAMKU KSIĄŻ był książę świdnicko-jaworski Bolko I Surowy, który uczynił z niego swoją rezydencję. Później zamek kilkakrotnie zmieniał właścicieli, aż w 1509 r. stał się własnością rodziny Hochbergów. Na przestrzeni wieków był on przebudowywany i stopniowo tracił znaczenie militarne na rzecz reprezentacyjnego – jego wygląd miał odzwierciedlać status coraz bardziej bogacących się właścicieli, którzy w 1855 r. otrzymali nawet tytuł książęcy. Dzisiejszy wygląd zamek uzyskał na początku XX w. za sprawą księcia Jana Henryka XV, który zlecił stworzenie eklektycznej bryły z dwiema charakterystycznymi cylindrycznymi wieżami w fasadzie oraz nakrycie wieży głównej neorenesansowym hełmem.


  W Książu zachwycają nie tylko komnaty, ale też jego otoczenie. Zwłaszcza położone na 12 poziomach tarasy, których łączna powierzchnia wynosi aż 2 ha; schodzi się do nich z głównego dziedzińca w lewo (patrząc na wprost na zamek). Tarasy powstały w XVII w., ale dzisiejszy wygląd zawdzięczają księżnej Daisy, która kochała kwiaty.


  Starszy, niż sądzono


  Zamek Książ stoi w otoczeniu rozległego parku, na terenie którego znajdziemy ruiny ZAMKU STARY KSIĄŻ. Do 2. poł. XX w. uważano, że jest to postawiona pod koniec XVIII stulecia modna w tamtym czasie tzw. romantyczna ruina, czyli sztuczny obiekt stylizowany na historyczny. Przeprowadzone wówczas badania wykazały, że jest to tylko część prawdy. Romantyczną ruinę posadowiono bowiem w miejscu, gdzie przypuszczalnie znajdował się pierwszy zamek księcia Bolka I Surowego, częściowo wykorzystując jego fundamenty i mury.
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  [image: ] Zamek Książ w Wałbrzychu


  
    Opustoszały (i odtwarzany) Książ


    Wieloletnie starania Hochbergów i ich poprzedników zostały zniweczone wraz z nadejściem II wojny światowej. W 1939 r. zamek został przejęty przez nazistów, którzy wykorzystywali go do swoich militarno-strategicznych celów. Większość jego wyposażenia przepadła wtedy bezpowrotnie. Sytuację pogorszył przemarsz żołnierzy radzieckich na zachód w 1945 r. I z tego powodu wszyscy odwiedzający zamek jeszcze kilkanaście lat temu zachodzili w głowę, dlaczego taki gmach jest pusty w środku. Na szczęście obecnie trwają prace, mające na celu zapełnienie pokoi oryginalnymi meblami z epoki.
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  [image: ] Ruiny zamku w Świnach


  Unikatowy „dziób”


  Teraz szlak wiedzie do ZAMKU CISY w Cieszowie, ruin stanowiących pamiątkę po budowli Bolka I Surowego lub jego syna Bernarda Statecznego. Następnie, mijając ruiny malutkiego ZAMKU W KŁACZYNIE, docieramy do miejscowości Świny, ponad którą dostojnie wznoszą się ruiny ZAMKU ŚWINY. Zamek ten strzegł traktu handlowego wiodącego z Polski do Czech. Jego rola zmalała, gdy kawałek dalej wyrosła konkurencja w postaci okazałego ZAMKU BOLKÓW, dominującego dzisiaj nad uroczym, choć nieco sennym miasteczkiem. Warownia stoi na wzgórzu, na prawym brzegu Nysy Szalonej; od strony rzeki zbocze ma postać ostrego urwiska. Fortyfikacja, której początki sięgają XIII w., powstała za czasów księcia legnickiego Bolesława Rogatki i jego syna. Jej najbardziej charakterystycznym elementem jest dobudowana później wolno stojąca wieża z „ostrzem” skierowanym w stronę najłatwiej dostępną dla wroga, czyli na południowy zachód. To jedyna tego typu konstrukcja na terenie Polski.


  Stąd jest już niedaleko do ZAMKU NIESYTNO w miejscowości Połonina. Zamek, pochodzący zapewne z połowy XIV w., obecnie znajduje się w rękach prywatnych i można go obejrzeć tylko z zewnątrz.


  Perła w stylu Disneya


  Nie lada atrakcje czekają na nas w Rudawach Janowickich, uroczym i kameralnym paśmie, gdzie znajduje się ZAMEK BOLCZÓW, którego historia sięga 2. poł. XIV w. i wiąże się z postacią Clericusa Bolcze, dworzanina księcia Bolka II Małego.


  Stąd kierujemy się do WOJANOWA z pięknym pałacem – perłą dolnośląskiej Doliny Pałaców i Ogrodów, która niedawno została wyremontowana i wygląda jak z bajki. Po drodze mijamy jeszcze pałac w WOJANOWIE-BOBROWIE, nadal czekający na remont i poprawę swojego stanu.
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  [image: ] Zamek Grodno w Zagórzu Śląskim


  Sir Lancelot w Siedlęcinie


  Zmierzamy do JELENIEJ GÓRY, gdzie w uzdrowiskowej dzielnicy Cieplice-Zdrój stoi okazały pałac Schaffgotschów, a następnie ładną widokową trasą docieramy do SIEDLĘCINA. Najpierw naszym oczom ukaże się pięknie położony nad Jeziorem Modrym drewniany gościniec Perła Zachodu, a następnie dotrzemy pod unikatową Wieżę Książęcą z cennymi średniowiecznymi malowidłami. Przedstawiają one legendę o sir Lancelocie – jednym z rycerzy Okrągłego Stołu. Wieża powstała w XIV w. za sprawą księcia jaworskiego Henryka I.
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  [image: ] Wieża Książęca w Siedlęcinie


  Finał wśród wulkanów


  Kolejnym punktem na mapie naszej wędrówki jest potężna zapora na Bobrze, która powstała w latach 1902–12 i utworzyła malownicze Jezioro Pilchowickie. Widowiskowy obiekt jest drugą co do wysokości, po Solinie, tego typu konstrukcją w Polsce. Jesteśmy w sercu Parku Krajobrazowego Doliny Bobru i kierujemy się do WLENIA, gdzie stoi – jak twierdzą historycy – najstarszy zamek na ziemiach polskich.


  Wędrując przez Krainę Wygasłych Wulkanów, tuż obok śląskiej góry Fudżi, czyli Ostrzycy Proboszczowickiej, docieramy na ZAMEK GRODZIEC, gdzie kończy się nasz szlak.


  
    Rowerowa pętla z Bolkowa


    Kto ma ochotę na wycieczkę rowerową, połączoną ze zwiedzaniem, może wybrać pętlę o długości 40 km. Zaczynamy w Bolkowie, gdzie stoi znany zamek Piastów śląskich. Następnie kierujemy się do miejscowości Płonina z zamkiem Niesytno, a stamtąd możemy pojechać przez atrakcyjny przyrodniczo rezerwat „Buki Sudeckie” do wsi Lipa, gdzie znajdziemy niewielkie ruiny kolejnego zamku, strzegącego niegdyś Śląska od południa. Stąd przez wieś Jastrowiec, w której stoi niewielki późnobarokowy pałac, dojedziemy do Świn, skąd do Bolkowa mamy 2,5 km.

  


  Szlak Wygasłych Wulkanów
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  [image: ] Ostrzyca Proboszczowicka


  Każdy, kto widział, jak wygląda włoski wulkan Etna, może sobie wyobrazić tutejszy krajobraz sprzed milionów lat, gdy na zboczach gór nie było roślin, a nad okolicą unosiły się dymy i wulkaniczne pyły. Wiele się od tamtego czasu zmieniło – wulkany wygasły, stopniowo porosły zielenią, pojawiły się zwierzęta, a z czasem także człowiek. A jak człowiek, to oczywiście jego ożywiona działalność, której ślady czekają na odkrycie.


  długość:


  ok. 165 km


  czas przejścia:


  6–7 dni


  oznakowanie:


  szlak żółty


  Infrastruktura:


  miejsca odpoczynku, sklepy, skromna baza gastronomiczna i noclegowa


  Informacje o szlaku:
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  Góry, z których lała się lawa


  W Górach Kaczawskich i na Pogórzu Kaczawskim nietrudno o ślady aktywności wulkanicznej, a wiele z najwyższych wzniesień, jakie tu widzimy, było czynnymi w trzeciorzędzie wulkanami. Nie bez kozery więc okolice te nazywa się Krainą Wygasłych Wulkanów. Jej najbardziej charakterystycznym punktem jest Ostrzyca Proboszczowicka. Inne wzniesienia to: Wilcza Góra, Czartowska Skała, Grodziec, Trupień, Owczarek, Obłoga, Górzec, Łysanka, Oścień, Radogost, Kostrza, Dębina i inne, z których żadne nie przekracza wysokości 500 m n.p.m.


  Na niektórych powulkanicznych wzniesieniach budowano grody i zamki, czego przykładem jest zamek Grodziec, który będzie jedną z atrakcji na naszej trasie. Góry te mają też niezwykle złożoną geologię i kryją wiele bogactw, dlatego już od średniowiecza wydobywano tu wiele cennych kopalin.


  Najstarsze miasto w Polsce


  Początek naszej wycieczki wypada w Złotoryi, uroczym mieście na Przedgórzu Sudeckim, które swoje istnienie zawdzięcza pokładom złota. W 1211 r. książę Henryk Brodaty nadał osadzie prawa miejskie, a ponieważ jest to najstarsza udokumentowana lokacja na prawie magdeburskim na terenie Polski, Złotoryję uważa się za… najstarsze miasto w Polsce. Dobrze prosperująca wówczas miejscowość zyskała ciekawą zabudowę.


  Zwiedzając miasto, wejdźmy na ciekawą cylindryczną Basztę Kowalską, która jest cennym przykładem średniowiecznej budowli obronnej, a obecnie służy jako punkt widokowy!


  Cenna siedziba książęca


  Ze Złotoryi kierujemy się do miejscowości Grodziec, nad którą czuwa solidna warownia będąca jedną z 15 znajdujących się na Szlaku Zamków Piastowskich. Jej historia, podobnie jak dzieje wielu innych zamków na tych ziemiach, wiąże się z Piastami śląskimi, a początki sięgają połowy XII w. Później wielokrotnie dokonywano w niej wielkich przebudów, wymuszonych głównie pożarami lub zniszczeniami wojennymi. Najważniejsza z nich, ta, która nadała budowli dzisiejszy późnogotycki kształt i wygląd, została zrealizowana w 2. poł. XV w. za rządów księcia śląsko-legnickiego Fryderyka II.
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  [image: ] Zamek Grodziec


  Śląska góra Fudżi


  Przed nami do pokonania dystans 20 km na południe, pod masyw Ostrzycy Proboszczowickiej, która jest popularnym nekiem wulkanicznym o wysokości 501 m n.p.m. Jeśli jednak wierzyć geologom, zwłaszcza wulkanologom, to w czasach aktywności wulkanicznej góra była nawet dwa razy wyższa. Do dziś zdołała zachować swój charakterystyczny stożkowy kształt, przez co bywa nazywana śląską górą Fudżi, i, podobnie jak jej słynna japońska odpowiedniczka, góruje nad okolicą i zewsząd jest widoczna.


  Górę tę można zdobyć po przyjemnym, ok. 30-minutowym spacerze żółtym szlakiem. Drogą przez las, a potem kamiennymi stopniami, zaprowadzi on nas na szczyt, który ostro wybija się ponad płaską okolicę. Roztacza się stąd naprawdę rozległa panorama.


  Skalne organy


  Spod Ostrzycy Proboszczowickiej idziemy w stronę miejscowości Sędziszowa, w której przekonamy się, że Góry Kaczawskie pełne są różnorodnych form geologicznych o najdziwniejszych kształtach – nawiązujących nawet do instrumentów muzycznych. Pod zboczem góry Wielisławka (375 m n.p.m.) zobaczymy Organy Wielisławskie, formację, którą w geologii nazywa się odsłonięciem porfirów, czyli magmowych skał wulkanicznych. Kolejną niezwykłą formacją jest Czartowska Skała na terenie Parku Krajobrazowego Chełmy. W tym przypadku obserwujemy wzniesienie o kształcie stożka, podciętego z dwóch stron wyrobiskami nieczynnych kamieniołomów. Innym ciekawym tworem są Organy Myśliborskie z charakterystycznymi słupami bazaltowymi.
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  [image: ] Organy Wielisławskie


  Barokowa perła z drewna


  Czas na moment rozstać się ze światem przyrody i spojrzeć na dzieła ludzkich rąk. Przed nami urocze miasto Jawor z przyjemnym rynkiem, bardzo efektownym ratuszem oraz jedną z pereł Dolnego Śląska – wspaniałym Kościołem Pokoju. To unikatowa budowla o interesującej historii, która razem z podobną świątynią w Świdnicy została wpisana na listę światowego dziedzictwa kulturalnego i przyrodniczego UNESCO.


  Kościoły Pokoju to ewenement zarówno pod względem historycznym, jak i architektonicznym. Powstały na mocy pokoju westfalskiego, kończącego wojnę trzydziestoletnią. Wojna, która nie wpłynęła znacząco na losy Rzeczpospolitej, na ziemiach śląskich odcisnęła dosyć mocne piętno. Pokój westfalski uregulował wiele kwestii, ale w kontekście historii Kościołów Pokoju najistotniejsza była zasada „czyja władza, tego religia”. Śląsk należał wówczas do katolickiej monarchii Habsburgów, co stawiało protestantów w trudnym położeniu. Przy pomocy króla Szwecji udało im się uzyskać prawo do budowy świątyń spełniających określone, rygorystyczne warunki. Nowe obiekty nie mogły być jednak stawiane na fundamentach, a przy budowie nie wolno było używać trwałego budulca jak kamień; w grę wchodziły drewno, glina itd. Poza tym świątynia nie mogła mieć wieży czy dzwonnicy, a jej budowa nie mogła trwać dłużej niż rok.
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  [image: ] Kościół Pokoju w Jaworze


  Wielka bitwa z Mongołami


  Wędrówkę kończymy w Legnickim Polu, gdzie w 1241 r. stoczono słynną bitwę pod Legnicą, w której Mongołowie zabili księcia śląskiego Henryka Pobożnego. O tych wydarzeniach opowiada muzeum urządzone w kościele Trójcy Świętej.


  
    Na rowerze


    Kto chce zwiedzić Krainę Wygasłych Wulkanów na dwóch kółkach, może urządzić sobie ok. 50-kilometrową wycieczkę rowerową. Ze Złotoryi kierujemy się do zamku Grodziec, następnie jedziemy do Ostrzycy Proboszczowickiej (rower przypinamy na parkingu i na szczyt wchodzimy pieszo). Potem zaglądamy pod Organy Wielisławskie. Stąd nie jedziemy już w stronę Jawora, ale kierujemy się w drogę powrotną do Złotoryi. Nie dojeżdżamy jednak od razu do celu, ponieważ kilka kilometrów przed centrum miejscowości znajdują się dwie ciekawe formacje. Pierwsza z nich to pionowa skała – pomnik przyrody Krucze Skały w Jerzmanicach-Zdroju. Wbrew nazwie nie są one kruczoczarne, ale jasne, bo zbudowane z piaskowca. Skały te liczą ok. 90 mln lat.


    Dalej znajduje się skalny rezerwat Wilcza Góra, który – dla dodania mu tajemniczości – nazywany bywa Wilkołakiem. Ulokował się on na jednym z lepiej zachowanych neków wulkanicznych na Dolnym Śląsku, czyli wzniesieniu o stromych i urwistych zboczach, zbudowanym z lawy odpornej na erozję, która zakrzepła w kominie wulkanicznym.

  


  Znacznie bardziej efektowna jest stojąca nieopodal piękna bazylika św. Jadwigi, stanowiąca jeden z najlepszych przykładów baroku w naszym kraju.


  Kolorowe Jeziorka
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  [image: ] Żółte Jeziorko


  To piękne miejsce, przez wielu uważane za cud natury, jest w rzeczywistości efektem działalności człowieka. W dodatku, co może jeszcze bardziej dziwić, rezultatem jego działalności przemysłowej!


  długość:


  8 km


  czas przejścia:


  3 godz.


  oznakowanie:


  szlak zielony


  Infrastruktura:


  bar działający w sezonie letnim
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  Ciąg dalszy dostępny w wersji pełnej.

  Szlaki rowerowe
Dostępne w wersji pełnej.

  Szlaki wodne
Dostępne w wersji pełnej.

  Szlaki kolejowe
Dostępne w wersji pełnej.

  Szlaki tematyczne
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
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